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w ie d z i n a jw ięk szeg o  z Ojców n ie  ty lk o  z a c h o d n ieg o , le c z  i  c a łe g o  
K o ś c io ła ,  wybranych z je g o  o lb r z y m ie j , bo k i lk a n a ś c ie  tomów 
M ign ę'a  l i c z ą c e j  l i t e r a c k i e j  s p u ś c iz n y . P o d k r e ś lić  w ięc  n a leży  
niem ały  w y s iłe k  A u tora , tym w ię k sz y , że n ie  k o r z y s ta ł  z gotowych  
tłu m a czeń , l e c z  d a ł w łasny p r z e k ła d , wprawdzie czasem  zb y t w olny, 
a le  w ła ś n ie  d la te g o  p o to c z y s ty  i  przykuw ający uwagę c z y t e ln ik a .
Tak otrzym ujem y ciekaw e zd a n ia  A ugustyna o Bogu i  o c z ło w ie k u , 
o C h r y s tu s ie  i  o Duchu Św iętym , o K o ś c ie le  i  o P iśm ie  ś w .,  o św ię­
c i e  m ateria ln ym  i  o a n io ła c h , o w ie r z e ,  n a d z ie i  i  m i ło ś c i ,  o ch rzcie , 
p o k u cie  i  e u c h a r y s t i i ,  o m o d litw ie  i  dobrych uczynkach , o rzeczach  
o s ta te c z n y c h , słowem -  zd a n ia  d o ty c z ą c e  in tegrum  w iary  c h r z e ś c i ­
j a ń s k ie j  .

K siążk a  p r z y n ie s ie  dużo p ożytk u  n ie  ty lk o  d uszp asterzom  -
k a te c h e to k a z n o d z ie j  o k o n fe r e n c jo n is to a le  przede w szystkim
św ieck im  k a to l ik o Podaje bowiem m y ś l i ,  a k tu a ln e  d la  cz ło w iek a
n ie  ty lk o  p ią t e g o ,  l e c z  i  końca w ieku d w u d z ie s te g o , mogące go -  
jak  p ra g n ie  Autor -  "upoić Duchem Św iętym , z b l i ż y ć  do Boga, oczyś­
c i ć  i  uradować je g o  o sta teczn y m  p rzezn a czen iem " .

Może p raca  n in ie j s z a  j e s t  p ierw szą  z s e r i i  "Rozmów z Ojcami 
K o ś c io ła " , po k tó r e j  n a s tą p ią  d a ls z e ?  Bo choć w ydania pism  Ojców 
w naszym języ k u  p o su n ęły  s i ę  ju ż  d a lek o  naprzód , to  p r z e c ie ż  nigdy 
n ie  b ę d z ie  ic h  u nas za  w ie l e .  J e ż e l i  po tym tom ie  pójdą te g o  ro­
d za ju  d a l s z e ,  to  tr z e b a  A utorow i p ier w sz e g o  tomu p ogratu low ać i  wy­
r a z ić  ż y c z e n ie :  V ivant s e q u e n te s !

K s. W ojciech  K ania -  Tarnów

5 . E .B e l l i n i ,  I Padrj n e l l a  t r a d iz io n e  c r i s t i a n a ,  a cura d i 
L u lg i S a ib e n e , M ilano 1982 , E d i t o r ia le  Jaca  Book, s .1 4 0 .

Ta n ie w ie lk a  rozm iaram i k ieszon k ow a  k s ią ż e c z k a  /" G ia  e nonw*
ancora" p ock et 6 6 /  wydana po ś m ie r c i  a u to ra  p rzez  j e g o  u czn ia  L.Saibe 
n e , j e s t  z w ię z łą  h i s t o r i ą  p o j ę c ia  "Ojcowie" od czasów  sta ro te sta m en ­
ta ln y c h  aż po XIX w ie k . J e j  tw órca  k s .  Enzo B e l l i n i ,  p r o fe s o r  patro­
l o g i i  i  l i t e r a t u r y  w c z e s n o c h r z e ś c ija ń s k ie j  na K a to lic k im  U niw ersyte­
c i e  w M e d io la n ie , znany a u to r  s z e r e g u  a r ty k u łó w , przekładów  1 mono­
g r a f i i  /w ykaz je g o  p u b l ik a c j i  p o r . "La S cu o la  C a t to l ic a "  1 0 9 /1 9 8 1 /  
7 6 - 7 8 / ,  a o s t a t n io  tłu m acz w s z y s tk ic h  pism  św .Ir e n e u sz a  z Lyonu
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/I re n e o , C on tro  le  e r e s i e  e g l i  a l t r i  s c r i t t i ,  M ilano 1981, J a c a  
Book/ c h c ia ł  p rz e z  p o d an ie  do rą k , nawet n ie z b y t dobrze  p rz y g o to ­
wanych c z y te ln ik ó w , z w ię z łe j ,  n a p is a n e j w p ro st r e p o r te r s k im  ję z y ­
kiem, h i s t o r i i  p o ję c ia  "O jcow ie K o ś c io ła " ,  w y ja ś n ić , kim oni są 
oraz z a c h ę c ić  n ie  ty lk o  do ic h  s tu d io w a n ia , a l e  c o d z ie n n e j l e k tu r y .  
Zamiast w skazyw ania na k o n k re tn e  p o d rę c z n ik i p a t r o l o g i i  w ybrał i n ­
ny o ry g in a ln y  sposób  -  poda ł h i s t o r i ę  kluczow ego p o ję c ia  t e j  d y scy ­
p liny  te o lo g ic z n e j  o raz  w sk aza ł na je g o  n ie ro z e rw a ln y  zw iązek z r ó ­
żnymi w ydarzeniam i z d z ie jó w  K o ś c io ła .  Sam o tym p is z e :  "M yślę, że 
le p ie j  b ęd z ie  zo b aczy ć , ja k  s i ę  form owało p o ję c ie  O jca K o ś c io ła , 
jak  Ojcowie b y l i  s tu d io w a n i podczas k o n k re tn y ch  h is to ry c z n y c h  wy­
darzeń h i s t o r i i  K o śc io ła  o raz  ś l e d z i ć ,  w ja k ic h  o k o lic z n o ś c ia c h  r o ­
d z iło  s ię  i  r o z w ija ło  p o ję c ie  O jca , ja k  z o s ta ło  wypracowane i  ja k  
wykorzystywane w sp o ra c h  te o lo g ic z n y o h  . . .  P ra c a  n ie  b ę d z ie  p re z e n -

wa * + w

towała poszukiw ań k o m ple tnych , a l e  chce p rz y n a jm n ie j n a k r e ś l i ć  z a ­
sadnicze l i n i e  r e f l e k s j i .  W s z c z e g ó ln o ś c i  s t a r a  s i ę  w y ś w ie t l ić ,  ja k  
s ię  ro d z i ło ,  w y ja ś n ia ło  i  p o g łę b ia ło  p o ję c ie  O jca w s to su n k u  do t a ­
k ich  p o jęć  ja k :  K o ś c ió ł ,  t r a d y c j a ,  n a tc h n ie n ie ,  dogm at, ro zw ó j, odno- 

Z d ru g ie j  s t ro n y  razem  z w y ja śn ian iem  p o ję c ia  wskazywana j e s t
o rg a n iz a c ja  s tud ium : z b io ry  te k s tó w , in fo rm a c je  o ż y c iu  au torów  o raz  
rozwój studiów  pom ocniczych, ja k  a r c h e o lo g ia ,  l i t u r g i a  i  h i s t o r i a  
/ s .1 9 / .  Ten c e l  publikow anego d z i e ł a  d o b rze  z ro z u m ie li  zarówno re d a k ­
to r  L .S a ib en e , ja k  i  wydawcy. P ierw szy  z n ic h  w y ja ś n ia ją c  we w pro­
wadzeniu p o ję c ie  O jca K o ś c io ła  i  u z a s a d n ia ją c  k o n ie c z n o ść  z a z n a jo ­
m ienia s i ę  z nim i p i s a ł :  "P ra c a  Enzo B e l l i n i 'e g o ,  k tó r ą  p rz e d s ta w ia ­
my, oprócz u k a z a n ia  h i s t o r i i  te g o  im ie n ia ,  chce być zap ro szen iem  do 
le k tu ry  Ojców K o ś c io ła , a  zarazem  przew odnikiem  do le p sz e g o  z ro z u ­
m ienia ic h  w kładu w propagow anie i  r o z s z e r z a n ie  c h r z e ś c i j a ń s k ie j  
w iary , k tó r e j  b y l i  św iadkam i i  n a u c z y c ie la m i / . . . / K s . B e l l i n i  z a ­
chęcał w sw oich w ykładach  do z a in te re s o w a n ia  s i ę  Ojcami p rz e z  l e k t u ­
rę  r e l i g i j n ą ,  gdyż s ą  one d z i s i a j  b a r d z ie j  s tu d io w a n i, n iż  c z y ta n i .
Są s tu d io w an i ja k o  l i t e r a c i  i  f i lo z o f o w ie ,  ze w zględu na ic h  z n a c z e ­
nie d la  h i s t o r i i  l i t e r a t u r y  lu b  f i l o z o f i i ,  a l e  n ie  w tym tkw i ic h  
prawdziwe z n a c z e n ie . Są oni bez w ą tp ie n ia ,  p rz y n a jm n ie j n ie k tó r z y ,  
doskonałym i l i t e r a t a m i  i  w ie lk im i f i lo z o f a m i ,  a le  p rzed e  w szystk im  
winni być n a u c z y c ie la m i w iary  i  ta k im i być ukazyw ani" / s .1 0  i  1 3 / .  
Wydawcy zaś  k s ią ż k i  j e j  t r e ś ć  z a w a r li  w umieszczonym na o k ład ce



384

krótk im  zd an iu : "Ta k s ią ż k a  Enzo B e l l in i e g o ,  k tó r a  a n a l iz u j e  po­
j ę c i e  " o jc ie c "  w jeg o  rozw oju  h isto ry czn y m  i  ś l e d z i  w p ły w ,ja k i  
O jcow ie w yw arli na ta k ic h  lu d z i  jak  Newmen, M oehler i  R osm ini, 
j e s t  zap roszen iem  do le k tu r y  i  duchowej m ed y ta c ji Ojców".

W szy stk ie  pow yższe celow o p rzy to czo n e  w ypow iedzi w skazują  
w yraźn ie  na c h a r a k te r  omawianej k s i ą ż k i ,  k tó r a  w za m ierzen ia ch  auto­
r a , red a k to ra  1 wydawców sta n o w i w prow adzenie, przew odnik i  zachę­
t ę  lub  pewnego ro d za ju  p r o tr e p ty k  do le k tu r y  autorów w czesn och rześ­
c i j a ń s k ic h .

A n a lo g iczn ą  pozapodręczn ikow ą choć z w ię ź le j  u ję tą  h i s t o r ię  
p o j ę c ia  "Ojcowie" n a p is a ł ,  20 l a t  przed  E .B e l l in im , A .B en o it na 
30 p ierw szy ch  s tr o n a c h  sw ej zn an ej m o n o g r a fii:  " L 'a c tu a l i t e  des 
P eres  de l 'E g l i s e "  /N e u c h a te l 1 9 6 1 /, a 90 l a t  w c z e ś n ie j  F .F e s s le r  
/ i n s t i t u t i o n e s  p a t r o lo g ia e ,  I ,  In s tr u c k  1890 , 1 5 - 5 7 / .  T eo log  medio­
la ń s k i  u ją ł  t e n  problem  o b s z e r n ie j  n ie  ty lk o  o b ję to ś c io w o , a le  
i  c h r o n o lo g ic z n ie ,  u w z g lę d n ia ją c  rów n ież  cz a sy  s ta r o te s ta m e n ta ln e .  
C a ło ść  omawianego p rzez  nas d z i e ł a ,  oprócz w prow adzenia redaktora  
/ 9 - 1 5 /  i  w stępu  a u to ra  / 1 7 - 1 9 / ,  p o d z ie lo n a  j e s t  na 5 ro zd z ia łó w .

R o z d z ia ł I p t .  "Ojcowie w K o ś c ie le  starożytn ym "  /2 1 - 4 7 / ,  
obejm ujący h i s t o r i ę  te g o  p o ję c ia  od czasów  s ta r o te s ta m e n ta ln y c h  
do V w. w łą c z n ie ,  p o d z ie lo n y  j e s t  na 4 p o d r o z d z ia ły . W pierwszym  
z n ic h  -  " O jciec  w k o n te k ś c ie  s ta ro te sta m en ta ln y m "  / 2 1 - 2 6 / ,  opra­
cowano g łó w n ie  na p o d sta w ie  h a s ła  G .Schrenka w " T h eo lo g isch es  
W drterbuch zum Neuen T estam ent" /B d . V S t u t t g a r t  1954, 948-1016: 
"Der V a te r b e g r if f  im In d ogerm an isch en  und in  d er  g r ie c h is c h - r ó -  
m ischen  A n tik e " / s ta r a  s i ę  u k azać, ja k  term in  te n  z o s t a ł  p r z e n ie ­
s io n y  z o z n a c z e n ia  n a tu r a ln e g o  o jc a  r o d z in y , k tó r y  w s ta r o ż y tn o ś c i  
b y ł rów n ież  stróżem  domowych ta je m n ic , ic h  p r z e k a z ic ie le m  i  wycho­
wawcą, na p r o to p la stó w  i  n a u c z y c ie l i  narodu w ybranego, k tórzy  strze  
g i l  i  p rzek a zy w a li je g o  tr a d y c je  i  b y l i  gwarantam i zaw artego z Ja­
hwe p rzy m ierza . C hociaż na c h r z e ś c i j a ń s k ie  u k sz ta łto w a n ie  s i ę  po­
j ę c i a  "Ojcowie" z a sa d n ic z y  wpływ wywarła B ib l ia ,  to  w ramach uzu­
p e łn ie n ia  w arto  tu  d od ać, o czym n ie  wspomina a u to r , że ze zwycza­
jem nazyw ania n a u c z y c ie l i  i  wychowawców ojcam i spotykamy s i ę  na 
W schodzie ju ż  w c z e ś n ie j , bo po raz p ierw szy  w e g ip s k ie j  p ap iru so ­
wej l i t e r a t u r z e  s a p ie n c j a ln e j  w X III w. p r z . Chr. za XIX i  XX dy­
n a s t i i ,  a n ie c o  p ó ź n ie j  w V III w. w l i t e r a t u r z e  b a b ilo ń s k ie j  i  asy-
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r y j s k ie j .  T ytu ł "Ojcowie" spotykamy n a s tę p n ie  w h e l le n is ty c z n y c h  
k u ltach  m is te r y jn y c h , w k tórych  s ta r e  form uły i  tr a d y c je  /p a r a d o s is  
tou h iero u  lo g o u /  przekazywano u s tn ie  p rzez  s p e c ja ln e  w ta jem n icze­
nie odpowiednio przygotowanym adepto Samo p rzek a za n ie  ś w ię te j
tra d y c ji uważano za pewnego ro d za ju  z r o d z e n ie  duchowe, p rzek azu jący  
zaś staw ał s i ę  duchowym ojcem w tajem niczanego w h ie r a ty c z n e j  gen era  
c j i .  Tak np. w m itra izm ie  w szyscy  cz łon k ow ie  s ió d m ej, n ajw yższej  
wtajem niczonej grupy, sp raw u jącej p ie c z ę  nad n iższy m i grupam i, na­
zywali s i ę  o jca m i, ic h  za ś m is tr z  obdarzany b y ł zaszczytnym  ty tu łem  
"pater patrum" lub "pater sacrorum ".

W d a lsz y c h  dwóch p o d ro zd z ia ła c h  a u to r  w sposób  r a c z e j  p o b ie ż ­
ny s ta ra  s i ę  ukazać h i s t o r i ę  p o ję c ia  " o jcow ie" , "ojcow ie św ię c i"  od 
początku i s t n i e n i a  K o śc io ła  aż do p o ł .  VI w iek u . N ajpierw  p o d k reśla  
on duży wpływ judaizm u na Nowy T estam en t, w którym ojcam i nazywani 
b y li p r o to p la ś c i  p rzek azu jący  w iarę  i  o b ie tn ic e  Jahwe. W czasa ch  
p o a p o sto lsk ich  ocjam i nazywano w ie lk ie  p o s ta c ie  S tareg o  Testam entu  
będące wzorem w iary i  cn ót rów n ież d la  c h r z e ś c i ja n .  Obok te g o  t y -  
ytułem "O jciec" obdarzano biskupów i  w o g ó le  n a u c z y c ie l i  uczących  
prawd w iary . Na początku  IV w. tak  ju ż  pow szechn ie nazywano n ie ­
które w y b itn ie js z e  p o s ta c i  z p r z e s z ło ś c i ,  k tó re  zy sk a ły  s o b ie  a u to ­
r y te t  d z ię k i nauczan iu  lub  ob ron ie  w ia ry . W zw iązku z rozkwitem  ży­
c ia  synodalnego i  pojaw ieniem  s i ę  p ierw szy ch  soborów ekum enicznych, 
które w y ja śn ia ły  i  decydow ały o prawdach w ia r y , "ojcami" z a c z ę to  
nazywać u czestn ik ów  soborow ych, s z c z e g ó ln ie  Soboru N ic e js k ie g o  
z 325 roku. Nauka Ojców zaczyna być k ryteriu m  p raw ow iern ości. Na 
wypracowanie p o ję c ia  "Ojcowie" w ie lk i  wpływ w yw arli w tym c z a s ie  
św.Atanazy A le k sa n d r y jsk i, św .B a z y li W ie lk i, św .G rzegorz z Nazjanzu  
św,Grzegorz z N yssy , św .C yryl A le k sa n d r y jsk i, i  T eodoret z Cyru na 
W schodzie, a św .A ugustyn , któremu nasz au tor  p ośw ięca  n a jw ięce j  
m iejsca  / s . 3 3 - 4 2 / ,  przy lakonicznym  ty lk o  wspom nieniu poprzednich  -  
na Z achodzie. Przy tym o sta tn im  a u to r  wspom niał ty lk o  za led w ie  
św.W incentego z Lerynu z je g o  "Commonitorium" /o k . 435 r . /  oraz  
p seu d o g e la zja ń sk l d ek ret "De a u c t o r i t a t e  co n c ilio ru m  e t  Patrum".

Szkoda, że au tor z w yjątkiem  św .A ugustyna tak  p o b ie ż n ie  po­
traktow ał ten  okres / I I - V  w . / ,  n ie  p o św ięca ją c  w ię c e j  m ie jsca  i  in ­
nym pisarzom , a wśród n ich  św.Atanazem u, k tó ry  p r z y c z y n ił s i ę  w d e­
cydujący sposób  do p rzy sw o jen ia  l i t e r a t u r z e  k o ś c ie ln e j  p o ję c ia
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"O jcow ie", s z c z e g ó ln ie  na o zn a czen ie  u czestn ik ów  soborów i  synodów 
ortod ok syjn ych  /p o r .  mój a r ty k u ł:  "Ojcowie" u św .A tanazego A leksan­
d r y jsk ie g o " , RTK 2 3 /1 9 7 6 / z . 4 ,1 3 3 - 1 4 9 / .  Poza p ro stą  wzmianką i  za­
cytowaniem  w n o c ie  tek stów  bez kom entarza, n ie  p o d k r e ś l i ł  on, że 
W incenty z Lerynu i  pochodzący z p o cz . VI w. p seu d o g e la z ja ń sk i de­
k r e t  "De a u c t o r i t a t e  co n c ilio ru m  e t  Patrum" wywarły na Zachodzie 
decydujący wpływ na b l i ż s z e  o k r e ś le n ie  p o ję c ia  Ojców K o śc io ła  i  od­
r ó ż n ie n ia  ic h  od p isa r z y  k o ś c ie ln y c h . Szkoda rów n ież , i ż  B e l l in i  
n ie  przypom niał, że ic h  z d e f in io w a n ie  jako autorów ch rześc ija ń sk ich  
p o sia d a ją cy ch  cech ę s t a r o ż y t n o ś c i ,  praw ow ierności n au k i, św ię to śc i  
ż y c ia ,  i  uznan ie K o ś c io ła , p ochodzi d o p iero  z XVI w. od h iszpańskie  
go te o lo g a  z T oledo -  M elch iora  Cano z je g o  tr a k ta tu :  "De lo c is  
t h e o lo g ic i s " .  N ie wspomniał on ta k że  a n i słowem o w ykrystalizow aniu  
s i ę  w tym c z a s ie  tzw . argumentu p a tr y sty c z n e g o  c z y l i  argumentowa­
n ia  z im ien n ie  cytow anych w ypow iedzi Ojców K o ś c io ła , stosowanego  
odtąd przez w ie k i w dowodzeniu te o lo g ic z n y m . Ten sposób  argumento­
w ania b y ł ju ż  pow szechn ie stosow any podczas sporów a r ia ń sk ic h  ok. 
350 r .  /p o r . mój a r ty k u ł:  "Argument p a tr y sty c z n y  w sporach ariań­
sk ic h " , SACh 2 /1 9 8 0 /1 9 6 -2 1 2 / ,  z p e łn ą  za ś s i ł ą  dowodową na syno­
d z ie  K o n sta n ty n o p o lita ń sk im  383 r .  i  Soborze Efeskim  431 r .  /J .S a -  
l a v e r r i ,  El argumento d i T r a d ic io n  p a t r i s t i c a  en la  a n tig u a  I g le -  
s i a ,  " R ev ista  E spanola de t e o lo g ia "  5 /1 9 4 5 /1 0 7 -1 1 9 ;  M .T etz, AnfKnge 
des e x p l i c i t e n  V K terb ew eises. " E van gelisch e  T h eo log ie"  2 1 /1 9 6 1 / 
3 5 4 -3 6 8 /. r

W o sta tn im  p o d r o z d z ia le  "Studium Ojców w K o śc ie le  starożytnym  
au tor w skazuje na p ierw sze  zb io ry  pism  Ojców K o ś c io ła , na ich  pierw 
s z e  wykazy i  biogramy sporządzone p rzez  E u zeb iu sza  z C eza re i, Hie­
ronim a, G ennadiusza, Izy d o ra  z S e w i l l i  czy I ld e fo n s a  z T oledo.

W I I  r o z d z ia le  / s . 4 9 - 6 3 /  p t .  "Ojcowie w śred n iow ieczu " , 
złożonym  z 3 p o d ro zd z ia łó w , au tor  s ta r a  s i ę  scharakteryzow ać za­
in te r e so w a n ia  l i t e r a t u r ą  p a tr y s ty c z n ą  od VI do XIV w ., głów nie  
w o p a rc iu  o d z ie ło  J .  de G h e llin c k a , "Le mouvement th eo lo g iq u e  du 
XII^ s i e c l e " ,  /B ru ges 1948, r i s t .  1 9 6 9 /. Najpierw  p is z e  o spadku 
z a in te r e so w a n ia  s i ę  nim i na W schodzie 1 Z achodzie ze względu na 
z a n ik a n ie  zn ajom ości języków  k la sy c z n y c h ; tworzono wówczas ty lk o  
f l o r i l e g i a  z d z i e ł  p a tr y s ty c z n y c h , lub t e ż  w ybierano pism a ł a ­
tw ie j s z y c h  Ojców, którym i obok Pisma św. posługiw ano s i ę  przy
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k sz ta łc e n iu  kleryków  w sz k o ła c h  b isk u p ic h . Z a in tereso w a n ie  to  n ie c o  
w zrosło w o k r e s ie  s c h o la s ty k i  /X lI -X I I I  w . / ,  k tó r e j  w szyscy  p r o ta -  
g o n lśc i p o s łu g iw a li  s i ę  obok Pisma ŚW?* o b f i c i e  cy ta ta m i p a tr y s ty c z ­
nymi zarówno w dowodzeniu te o lo g ic z n y m ,t, jak  i  f i lo z o f ic z n y m  tw orząc  
s ta ły  elem ent dowodu: " S an cti P a tres"  oraz w y ja śn ia ją c y  ic h  "m agi- 
s t r l" .  Aby s o b ie  to  u ła tw ić  nadal tw orzono k o m p ila c je , "Canones", 
"Sententiae Patrum", "C oncordantiae d isco rd a n tiu m  canonum" i t d . ,  
co c z ę s to  p row ad ziło  do m echanicznego i  b ezk ry ty czn eg o  p o s łu g iw a n ia  
s ię  tekstam i bez k o n tek stu  i  zn ajom ości a u to r a . S ięgan o  nawet po 
Ojców g r e c k ic h , w zw iązku z czym p o ja w iły  s i ę  pewne ła c iń s k ie  p rze ­
kłady ich  d z i e ł ,  np. D io n izeg o  A re o p a g ity , "De f id e  orthodoxa" J a ­
na Dam asceńskiego, fragm enty pism  G rzegorza z N azjanzu czy Jana 
C hryzostom a,ale w szystk o  z m yślą o m a te r ia le  dowodowym.

R ozdział I I I  / s . 6 5 -8 9 /  p t .  "Ojcowie na p oczątk u  ep ok i now ożyt­
nej /w iek  XV-XVI/" w skazuje na ponowny w zrost za in tereso w a ń  Ojcami 
pod wpływem r o z w ija ją c e g o  s i ę  humanizmu, k tó ry  z a c h ę c a ł do k r y ty c z ­
nego stu d iow an ia  ic h  pism  g łów n ie  w a sp e k c ie  h istoryczn ym  i  f i l o l o ­
gicznym na równi z pismami C ycerona. D z ię k i humanizmowi p a tr o lo g ia  
za czę ła  staw ać s i ę  autonom iczną ł sa m od zie ln ą  d y s c y p lin ą , z k tó r e j  
k o rzy sta ła  n ie  ty lk o  t e o l o g i a ,  a le  i  in n e  d z ie d z in y  w iedzy h is t o r y c z ­
n e j. Nasz autor przypom niał tu  z a s łu g i  Erazma z Rotterdamu /1 4 6 6 -1 5 3 6 / ,  
który Iw pow rocie do Ojców w id z ia ł  o ży w ien ie  stud iów  te o lo g ic z n y c h  
przyćmionych pustym i dysputam i sc h o la s ty c z n y m i. Spośród autorów  
w czesn o ch rześc ija ń sk ich  n a jw ię c e j  p rzypad ł mu do g u stu  O rygenes, 
pod wpływem k tó reg o  p i s a ł  swój "Komentarz do l i s t ó w  św .Paw ła do 
Rzymian". W la ta c h  1517-1530 tłu m a czy ł lub wydawał po uprzednim  
przebadaniu manuskryptów, wyborze l e k c j i ,  u s t a le n iu  c h r o n o lo g ii  oraz  
a n a liz ie  s t y lu  ta k ic h  autorów ja k : A rn ob iu sz , H ila ry  z P o i t i e r s ,  
Iren eu sz , Ambroży, Jon Chryzostom i  O rygenes. Warto by i  d z iś  p r z y j­
rzeć s i ę  b l i ż e j  tym wydaniom Erazma, gdyż j e s t  on pierwszym  bada­
czem Ojców posługującym  s i ę  nowoczesnym i k r y te r ia m i.

W d ru g ie j  c z ę ś c i  I I I  r o z d z ia łu  au tor omawia sto su n ek  Refo­
rmacji i  j e j  w a ż n ie jsz y c h  p r z e d s t a w ic ie l i :  L utra , M elanchtona, 
Z w ingliego 1 K alw ina do Ojców K o ś c io ła . O piera s i ę  on tu  niem al 
ca łk o w ic ie  na wspominanej ju ż  p rzez  nas m o n o g ra fii A .B e n o ita , k tó ­
rego z r e s z tą  k i lk a k r o tn ie  c y t u j e .  Wiadomo, że R eform acja , exponowa- 

\
ła  przede w szystk im  a u to r y te t  B i b l i i  jak o  ź r ó d ła  i  normy w ia ry , a
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o d r z u c a ła  na o g ó ł Ojców jak o  normę in t e r p r e t a c j i  Pisma św. N ie zry ­
w ała  ona jed n ak  c a łk o w ic ie  z ic h  nauką, a le  j ą  o c e n ia ła  i  u soraw ie-  
d l iw ia ła  w ś w ie t l e  Pisma św. Zarówno bowiem h i s t o r i a  K o ś c io ła ,  jak  
i  pism a Ojców n ie  p o s ia d a ją  a u to r y te tu  samego w s o b ie ,  a b so lu tn eg o  
i  d ecy d u ją ceg o  na rów ni z B ib l ią ,  a le  o t y l e  t y lk o ,  o i l e  s i ę  z nią  
z g a d z a ją . P o c ią g n ę ło  to  za  sob ą  rad yk a ln ą  zm ianę d otychczasow ego do­
w od zen ia: odtąd  n ie  można s i ę  b y ło  zadow alać mechanicznym i  samowol­
nym cytow aniem  pism  Ojców, a le  w c z e ś n ie j  n a le ż a ło  przebadać dokładnie 
ic h  zgod n ość z B ib l i ą .  To za ś  p oszu k iw an ie  zg o d n o śc i wprowadzało do 
p a tr y s ty k l  wymogi k r y ty k i t e o l o g i c z n e j , a n ie  ty lk o  c z y s to  h is to r y c z ­
n ej i  f i l o l o g i c z n e j ,  w k o n sek w en cji czeg o  O jcow ie odtąd b y l i  akcepto­
wani n ie  ze  w zględ u  na swą s t a r o ż y t n o ś ć ,  ś w ię to ś ć  czy u zn an ie  ko­
ś c i e l n e ,  a le  na swą w ię k sz ą  lub  m n ie jsz ą  zg o d n o ść  z m yślą  b ib lijn ą ,

Z r a c j i  obchodzonego niedaw no 5 0 0 - l e c ia  u ro d z in  M arcina Lutra 
/1 4 8 3 -1 5 4 6 /  i  braku w jęz y k u  p o lsk im  o b s z e r n ie j s z e j ,  o k o lic z n o ś c io ­
wej w ypow iedzi na tem at je g o  sto su n k u  do Ojców K o ś c io ła ,  p rzed staw i­
my tu  s z c z e g ó ło w ie j  zap rezen tow an ą  w omawianej k s ią ż c e  t ę  problema­
ty k ę , skopiow aną z r e s z t ą  w głów nych za r y sa c h  z m o n o g ra fii A .B enoita . 
L uter n ie  in te r e s o w a ł s i ę  z b y tn io  O jcam i. Uznawał a u to r y te t  soborów 
p ierw szy ch  w ieków , s z c z e g ó ln ie  p ierw szy ch  c z te r e c h  ekum enicznych: 
N ic e j s k ie g o  / 3 2 5 / ,  K o n s ta n ty n o p o lita ń s k ie g o  I / 3 8 l / ,  E fe sk ie g o  /4 3 1 /  
i  C h a lced o ń sk ieg o  / 4 5 1 / ,  bo j e g o  zdan iem , b y ły  one j e s z c z e  w ierne  
B i b l i i ;  t e n  o s t a t n i  "choć b r o n ił  dwóch n a tu r  w C h r y s tu s ie , to  je d ­
nak n ie  w prow adził żadnego nowego a r ty k u łu  w ia r y , poniew aż ta k ie  
a r ty k u ły  p rzed sta w io n e  z o s t a ły  o w ie le  j a ś n i e j  i  b a r d z ie j  przeko­
nywująco ju ż  w E w a n g e lii Jana" /V on den K o n z i l i i s  und K irchen" , LW 
5 0 ,6 0 5 , 0 Symbolu z a ś  A p o sto lsk im  Luber p i s a ł :  "To w yznanie w iary  
n ie  myśmy u ł o ż y l i  i  n ie  z o s t a ło  ono od k ryte  a n i p rzez  n a s , an i 
przed  nami p rzez  Ojców, a le  ja k  p s z c z o ła  z b ie r a  miód z różnych  de­
l i c j i  i  p ię k n o ś c i kw iatków , tak  i  te n  Symbol z o s t a ł  po p ro stu  z e s ta ­
wiony z różnych  k s ią g  Proroków i  A p o sto łó w , t j .  z c a łe g o  Pisma św." 
/" P r e d ig t  der K ir c h e n p o s t i l l e " ,  E r la n g er  Ausgabe 9 ,2 9 / .  Krytykował 
on ta k że  p o sta n o w ie n ia  soborów , ja k  np. d e c y z ję  p o tę p ia ją c ą  zd a n ie , 
że n ie  tr z e b y  wyznawać kap łanow i w s z y s tk ic h  grzechów  śm ier te ln y ch :  
" P rzeciw n ik  mi mówi, że t a k ie  z d a n ie  z o s t a ło  p o tęp io n e  p rzez  sobór 
pow szechny. / . . . /  J a k i t e k s t  b ib l i j n y  może p r z y to c z y ć  ów sobór na 
swą k o rzy ść?  / . . . /  Ozy n ie  j e s t  to  w y p a czen ie , że sob ór d z ia ła  i  de-
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cyduje bez p o p a rc ia  s łow a Bożego" / " K a t io n ie  Ł atom ianae c o n f u ta -  
t i o " ,  LW . , 5 7 / .

Odnośnie do samych Ojców L u te r  w ypow iadał s i ę  r ó ż n ie ,  ra z  
ich  d o c e n ia ł ,  innym razem  k ry ty k o w a ł. N a jc h ę tn ie j  cy to w ał św.Augu­
s ty n a , k tó re g o  s z c z e g ó ln ie  k o c h a ł ,  bo , je g o  zdan iem , b y ł on n a j l e ­
pszym tłum aczem  Pism a św. On to  je d y n ie ,  ja k  t w i e r d z i ł ,  n a le ż y c ie  
zrozum iał naukę o u s p ra w ie d l iw ie n iu ,  o ł a s c e ,  o w o ln e j w o li i  o s a ­
kram entach / p o r .  H .U .D e liu s , A u g u s tin  a i s  Q u e lle  L u th e r s ,  B e r l in  
1984/. "O jcowie i  d o k to rz y , ja k  A ugustyn , H ie ro n im , H i la r y ,  Bona­
wentura . . .  w inni być wysoko c e n ie n i  ze w zględu  na św iad ec tw a  w ia ­
ry , k tórym i p o ś w ia d c z a ją , że K o śc ió ł p ie rw o tn y  w ie rz y ł  w J e z u s a  
C hrystusa" /T is c h re d e n  871 , LW T is c h re d e n  I  435 , w .1 8 -2 1 / .  Innym 
razem k ry tykow ał eg zeg ezę  Ojców: "Nie powiem, żebym zm arnował i  s t r a
c i ł  za w ie le  c z a su  z G rzegorzem , Hieronimem C yprianem , A ugustynę
i Orygenesem, gdyż O jcow ie m ie l i  w swych c z a sa c h  s z c z e g ó ln ą  i n k l i ­
nację  do a l e g o r i i  i  n ad u ży w ali j e j  w y p e łn ia ją c  n ią  w s z y s tk ie  sw oje 
p race . Orygenes b y ł k s ię c ie m  i  k ró lem  a l e g o r i i  i  c a łą  B ib l ię  wy­
p e łn i ł  podobnymi o b ja ś n ie n ia m i ,  k tó r e  s ą  n i k ł e j  w a r to ś c i"  / " P r e d ig -  
ten  Hber das z w e ite  Buch Mose" 5 , LW 1 6 ,6 8 -6 9 /  . . .  "Choć O jcow ie 
n a p is a l i  w ie le  pobożnych i  zbaw iennych  r z e c z y ,  to  je d n a k  w inniśm y 
ioh c z y ta ć  k r y ty c z n ie .  H ila ry  i  A ugustyn  n a g le n i  k o n ie c z n o ś c ią  od­
pow iedzenia h e re ty k o n a p i s a l i  w ie le  zn aczący ch  rz e c z y  o T ró jc y
1 o u s p ra w ie d liw ie n iu . G rzegorz  z N azjanzu  j e s t  m a rn o śc ią , G rze­
gorz j e s t  mniche C y p rian  pobożnym c z ło w ie k ie a  T e r t u l i a n  i  H i­
la ry  n ie  zajm ow ali s i ę  niczym  innym ja k  opow iadaniem  h i s t o r y j e k .  
L ak tancjusz  z a ś ,  ja k  św iadczy  A u g u sty n , zajm ował s i ę  sprawam i 
zbyt d a le k im i"  /T is c h re d e n "  5439 b , LW T is c h re d e n  V, 154, w .8 - 1 4 / .

Z pow yższych w ypow iedzi w id a ć , że L u te r  n ie  z n a ł za  d o b rze  
Ojców, c z ę ś c ie j  ic h  k ry ty k o w a ł a r z a d z i e j  p rzy jm ow ał, poniew aż j e ­
go zdaniem , ja k  tw ie r d z i  A .B e n o it , w całościow ym  u ję c iu  za  b a rd zo  
s ię  o d d a l i l i  od n a le ż y te g o  ro z u m ie n ia  Pism a św. /A .B e n o it  2 7 / .  
N iechaj t e  k i l k a  w ypow iedzi tw órcy  R efo rm ac ji uzm ysłow i n j a ­
k i był je g o  s to s u n e k  do Ojców K o ś c io ła .  P o z o s ta l i  w yżej w ym ienie­
ni r e fo rm a to rz y , o n a s ta w ie n iu  b a r d z ie j  hum anistycznym , choć dopu­
s z c z a l i  te  same z a ło ż e n ia  R e fo rm a c ji , to  je d n a k  ic h  w n io sk i by ły  
mniej ra d y k a ln e  i  b a r d z ie j  n iż  L u te r  s t a r a l i  s i ę  wykazać zgodność 
Ojców z B ib l ią  o ra z  t o ,  że K o śc ió ł s ta r o ż y tn y  w ie rn ie  in te r p r e to w a ł
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Pism o ś w ., a  K o śc ió ł R e fo rm a c ji zgodny j e s t  z K ościo łem  sta ro ży tn y m . 
W arto by je d n a k  p rz e b a d a ć  d o k ła d n ie j  s to su n e k  p rz y n a jm n ie j głównych 
p r z e d s t a w i c i e l i  R e fo rm ac ji do Ojców i  zw eryfikow ać p a n u ją c e  od w ie­

ków tw ie r d z e n ie ,  że R efo rm acja  c a łk o w ic ie  o d rz u c a ła  T ra d y c ję  i  Oj- 
ców. Omówiony za ś  p rz e z  nas s z c z e g ó ło w ie j  r o z d z i a ł ,  chyba n a jle p sz y  
w c a ł e j  k s i ą ż c e ,  z a c h ę c a  do te g o .  Z a g a d n ie n ie  to  bowiem n ie  opraco- 
wane b l i ż e j ,  n ie  ty lk o  w p o l s k i e j  a l e  i  o b ce j l i t e r a t u r z e  p a t r y ­
s t y c z n e j ,  b u d z i tym w ięk sze  z a in te r e s o w a n ie .

R o z d z ia ł IV p t .  "O jcow ie od końca XV do p o c z ą tk u  XVIII wieku" 
/ s . 9 1 -9 5 /  o p a r ty  ró w n ież  w dużym s to p n iu  na m o n o g ra f ii  A .B en o ita , 
c h a r a k te r y z u je  d a ls z y  rozw ój h i s to r y c z n o - f i lo lo g ic z n y c h  z a in t e r e ­
sowań s i ę  O jcam i, k tó r e  d o p ro w a d z iły  do p u b l i k a c j i  k a to l i c k ic h  
i  p r o te s t a n c k ic h  p a t ry s ty c z n y c h  s e r i i  w ydaw niczych. Zarówno bowiem 
zw o len n icy  R e fo rm a c ji ja k  i  k a t o l i c y  l ę k a ją c  s i ę  o s k a rż e n ia  o no­
w o śc i t e o lo g ic z n e ,  p r a g n ę l i  w ykazać , że ic h  n a u c z a n ie  zgadza s ię  
z m yślą  Ojców. P ro w a d z iło  to  w praw dzie do p o g łę b ie n ia  h is to ry c z n o -  
f i lo lo g ic z n e g o  s tu d iu m  pism  p a t r y s ty c z n y c h ,  a l e  w y s iłk ie m  tym k ie ­
row ały  i n t e n c j e  p o lem iczn e  i  chęć  obrony w łasn y ch  p o z y c j i  d o k try ­
n a ln y c h , a  n ie  s z c z e re  p r a g n ie n ie  o d c z y ta n ia  s t a r o ż y tn e j  a u te n ty c z ­
n e j m y śli c h r z e ś c i j a ń s k i e j .  W odpow iedzi na te g o  ro d z a ju  c e le ,  po­
j a w ia j ą  s i ę  po obu s t r o n a c h  odpow iedn io  p rzygo tow ane pomoce p a try s -  
ty c z n o -a p o lo g e ty c z n e .  I  ta k  ze s t ro n y  p r o t e s t a n c k i e j  u k azu je  s ię  
w 1556 r .  s ły n n y  " C a ta lo g u s  te s t iu m  v e r i t a t i s  qu i a n tę  nostram  ae ta- 
tem P o n t i f i c i  Romano e iu s ę u e  e r r o r i b u s  re c la m a v e ru n t"  F lak u sa  I ly ry -  
k a ,  a  potem  w l a t a c h  1559-1574 s ły n n e  " C e n tu r ie  M agdebursk ie" p re ­
z e n tu ją c e  c a ło ś ć  h i s t o r i i  K o ś c io ła ,  czy t e ż  "Examen C o n c i l i i  Triden- 
t i n i " .  Ze s t ro n y  z a ś  k a t o l i c k i e j  w a rto  tu  w ym ienić opublikow any
w 1603 r . lotomowy t r a k t a t  R o b e r ta  B e lla rm in a  "De c o n t r o v e r s i l s
c h r i s t i a n a e  f i d e i  a d v e rs u s  h u iu s  te m p o r is  h a e r e t i c o s " ,  czy monu­
m e n ta ln e  12-tomowe d z i e ło  B a ro n iu sz a  "A n n a le s" . W m iarę  s ła b n ię c ia  
a tm o s fe ry  p o le m ic z n e j p o ja w ia ją  s i ę  ta k ż e  pozytyw ne opracow ania 
i  nowe w ydan ia  z obszernym i kom en tarzam i i  w stęp am i, w k tó ry c h  przy­
gotow yw aniu w y r ó ż n ia l i  s i ę  p rz e d e  w szy stk im  B en ed y k ty n i-M au ry n i.
Ze zb io ró w  p a t r y s ty c z n y c h  w a rto  t u  odnotow ać opublikow ane po raz  
p ie rw sz y  w 1575 r . ,  a  z a w ie ra ją c e  w 9 w ydaniu  1677 r .  ju ż  27 to ­
mów " B ib l io th e c a  S ancto rum  P atrum " M ig u e rin a  de l a  B ig n e , z k tó re j  
p ó ź n ie j  k o r z y s t a ł  o b f i c i e  J .M ig n ę  p rzy  wydawaniu " P a t r o lo g ia  Graeca 

e t  L a t in a " ,  j a k  ró w n ie ż  47 tomową "N o u v e lle  B ib l io th e q u e  des auteurs
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e c c le s i a s t i q u e s "  E. du P in a  / P a r i s  1 6 8 6 -1 7 1 1 /, 23 tomową " H is to i r e  
g en e ra le  des a u te u r s  s a c r e s  e t  e c c l e s i a s t i q u e s "  R .C e i l i e r a  / P a r i s  
1729-1763/, czy w re s z c ie  w ykorzystyw ane do d z i ś  16 tomowe "M emoires 
pour s e r v i r  a  l ' h i s t o i r e  e c c l e s i a s t i q u e  d es  s i x  p re m ie rs  s i e c l e s "  
L .S .T ille m o n ta  / P a r i s  1 6 9 3 -1 7 1 2 /.

Z m o n o g ra fii  p o d ręczn ik o w y ch  t r z e b a  tu  p rz y n a jm n ie j  w ym ien ić : 
J .D a i l le  / D a l l a e u s / ,  " T r a i t e  de l 'e m p lo i  d es  s a i n t s  P e re s  p o u r l e  
jugement des d i f f e r e n t s  qu i s o n t  ą u jo u r d 'h u i  e n , l a  r e l i g i o n "  /G eneve 
1632/ i  W.Cave, " H i s t o r i a  l i t t e r a r i a  s c r ip to ru m  e c c le s i a s t i c o r u m "  
/London 1 6 8 8 -1 6 9 8 /. W arto  tu  ró w n ież  z a z n a c z y ć , że w tym c z a s ie  po­
w sta ł w J e n ie  p ie rw sz y  p o d rę c z n ik  do Ojców K o ś c io ła  -  p ie rw s z a  p a ­
t ro lo g ia :  " P a t r o lo g ia  seu  de p r im i t iv a e  E c c le s ia e  C h r i s t i a n a e  d o c to -  
rum v i t a  ac l u c u b r a t i o n i s  opus posthum um ", / J e n a  1 6 5 3 / l u t e r a n i n a  
J .G eh rh a rd a , k tó ry  zapewne n ie  p r z y p u s z c z a ł ,  że zarów no nazwą ja k  
i schematem je g o  d z i e ł a  będą  s i ę  p o s łu g iw a ć  j e s z c z e  w XX w iek u . Na 
nim p ó źn ie j w zorow ali s i ę  b e z p o ś re d n io :  J.H M lsem an, " P a t r o lo g ia " ,  
L eipzig  1670 o ra z  J .O l e a r i u s ,  "A bacus p a t r o l o g i c u s " ,  J e n a  1673.

O s ta tn i  w re s z c ie  r o z d z i a ł  om aw ianej p rz e z  nas k s i ą ż k i  z a t y t u -  
łowany "O jcow ie w XIX w ."  / s . 9 7 -1 3 9 / z m ie n ia  do tychczasow y  sposób  
in fo rm a c ji:  z a m ia s t p re z e n to w a n ia  d a l s z e j  h i s t o r i i  p o ję c ia  o ra z  s t o ­
sunku do Ojców i  s tu d ió w  p a t r y s ty c z n y c h  w d r u g ie j  p o ło w ie  XVIII 
1 w całym XIX w ., ja k  w sk azu je  t y t u ł  r o z d z i a ł u ,  a u to r  w y b ie ra  s o b ie  
trz e c h  w yb itnych  teo lo g ó w  XIX w .: G .A .M oehlera  /1 7 9 6 -1 8 3 8 / ,  A .H osm i- 
niego /1 7 9 7 -1 8 5 5 / i  J.n .N ew m ana /1 8 0 1 -1 8 9 0 / ,  o ra z  c h a r a k te r y z u je  ic h
metody naukowe w raz z w łaściw ym  im rozum ien iem  r o l i  Ojców K o ś c io ła ./
Zmianę sw o je j d o ty ch cza so w e j m etody u s p ra w ie d l iw ia  w s ło w ach  / s . 9 7 / :  
"w d z ie w ię tn a s ty m  w ieku  z a c z y n a  s i ę  tzw . nowa e r a ,  k t ó r a  A .Q uacqua- 
r e l l i  nazywa n e o p a t r y s ty k ą .  J e s t  to  ru c h , k tó r y  p rz e c iw s ta w ia  s i ę  
wszystkim  te o lo g io m  d o p e łn ia c z a  p o d e jm u jąc  p o g łę b ie n ie  c h r y s t o l o g i i  
poprzez t r e ś c i  b i b l i j n e  / . . . /  J e s t  to  p rą d ,  k tó ry  ro z p o c z ę ty  w XIX w. 
przez p race  G .A .M oeh lera , A .IŁosm iniego i  I.H .N ew m ana, ro z w ija  s i ę  
aż do d n ia  d z i s i e j s z e g o ,  z a s i l a n y  p o g łęb io n y m i s tu d ia m i b ib l i j n y m i .  
Przedmiotem n e o p a t r y s ty k i  j e s t  C h ry s tu s ,  Syn Boży i Syn C z ło w ieczy , 
t j .  je g o  bóstw o i  c z ło w ie c z e ń s tw o "  /A .Q u a c < ]u a rc il i ,  S p i r i t u a l i t a  
p a t r i s t i c a  e san  B o n a v e n tu ra , VCh 1 4 /1 9 7 7 /5 / .  T rzy w yżej w ym ienione 
p o s ta c ie  o d e g ra ły ,  zdaniem  n aszeg o  a u to r a ,  d e c y d u ją c ą  r o lę  w h i s t o r i i  
t e o l o g i i ,  choć ic h  w kładu n ie  n a le ż y  sz u k a ć  na p u lu  poszuk iw ań  k r y -
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ty c z n y c h  i  h i s to r y c z n y c h ,  a l e  i c h  o r y g in a ln o ś ć  spoczyw a w sp o so b ie%
o d c z y ty w a n ia  O jców. N ie będziem y tu  omawiać w ym ienionych  p o s t a c i ,  
a l e  og ran iczy m y  s i ę  ty lk o  do p rz y p o m n ie n ia  d e f i n i c j i  p a t r o l o g i i ,  
p a t r y s t y k i  i  O jca  K o ś c io ła  w p o d rę c z n ik u  G .A .M o eh le ra : p a t r o lo g i a  
j e s t  " w ie d z ą , k tó r a  z a jm u je  s i ę  w iadom ościam i b io g ra f ic z n y m i i  b i ­
b l io g r a f ic z n y m i  p i s a r z y  k o ś c ie ln y c h  o ra z  c z e r p ie  z n ic h  św iadectw a 
d o ty c z ą c e  n a u k i K o ś c io ła " .  P a t r y s ty k a  n a to m ia s t  " d o s ta r c z a  r e z u l t a ­
tów ze s tu d iu m  Ojców tem u w sz y s tk ie m u , co d o ty c z y  dogm atu , wydoby­
w a ją c  z i c h  d z i e ł  św ia d e c tw a  d o d a ją c e  dogm atow i fundam en tu  h i s t o r y ­
c z n e g o " . J e s t  w ięc  ona c z ę ś c i ą  p a t r o l o g i i .  O jcam i n a to m ia s t  "są  
w szyscy  d o k to rz y  d u ch o w n i, s z c z e g ó ln ie  b i s k u p i ,  k tó r z y  w y ró ż n ia ją  
s i ę  p rz e z  p o b o żn o ść  i  m iło ś ć  do c h r z e ś c i j a ń s t w a ,  k tó rem u  s ł u ż y l i  
słowem p o zo staw io n y m i pism am i i  c z y n am i, k tó r e  p o ś w ia d c z a ją  w iarę  
p ie rw o tn e g o  K o ś c io ła "  / " P a t r o l o g i a  o s s i a  s t o r i a  l e t t e r a r i a  c r i s t i a -  
n a " ,  M ilano  1856, 5 3 - 5 6 / .  Są to  a u to r z y  k o ś c i e l n i  p o s ia d a ją c y  n a s tę ­
p u ją c e  c e c h y : s z c z e g ó ln ą  n a u k ę , ś w ię to ś ć  ż y c ia ,  a p ro b a tę  K o śc io ła  
i  s t a r o ż y t n o ś ć ,  k t ó r ą  H o e h le r  p rzesu w a  aż  do X I I I  w iek u .

Hożna d y sk u to w ać  nad te g o  r o d z a ju  sposobem  z a p re z e n to w a n ia  
p rz e z  E .B e l l i n i e g o  c h a r a k t e r y s t y k i  XIX w .,b o  c z y t e l n i k  poszuku jący  
c a ł o k s z t a ł t u  h i s t o r i i  c z u je  s i ę  n a g le  z a sk o c z o n y  w id ząc  b rak  w ielu  
in f o r m a c j i  d o ty c z ą c y c h  2 połow y X V III i  XIX w .,  k tó r y c h  n ie  mogą 
z a s t ą p i ć  t r z y  b iogram y naw et n a jw y b i tn ie j s z y c h  p a tro lo g ó w  te g o  okre­
s u .  W ie lk a  s z k o d a , że a u to r  n ie  k o n ty n u o w ał d a l e j  h i s t o r i i  p a t r o ­
l o g i i  w o k r e s ie  X V III i  XIX w ., k tó r y  b y ł p r z e c i e ż  ep o k ą  w ie lk ic h  
wydań p a t r y s ty c z n y c h ,  j a k  10 tomowa " S c r ip to ru m  v e te ru m  nova c o l -  
l e c t i o "  A ngelo  M a i 'a  /Roma 1 8 2 5 -1 8 3 8 /, czy je g o  9 tomowa "Nova Pa- 
tru m  B ib l io th e c a "  /dom a 1 8 5 2 -1 8 8 8 /, 4 tomowe " S p ic i le g iu m  Solesm ense" 
/ P a r i s  1 8 5 2 -1 8 5 8 / i  " A n a le c ta  S a c ra  S p i c i l e g i a  S o l .  p a r a t a "  /P a r i s  
1 8 7 6 -1 8 8 4 / w ydana p rz e z  G .B .P i t r ę ,  czy w r e s z c ie  w ykorzystyw ana do 
d z iś* m o n u m e n ta ln a  221 tomów l i c z ą c a  " P a t r o l o g i a  l a t i n a  c u rs u s  com- 
p l e t u s "  / P a r i s  1 8 4 4 -1 8 6 4 / o ra z  162 tomowa " P a t r o l o g i a  G raeca cu rsus 
c o m p le tu s "  / P a r i s  1 6 5 7 -1 8 6 6 / J .M ig n e 'a .  J e ż e l i  do te g o  dołączym y wy­
ch o d zące  do d z i ś  s e r i e :  "C orpus s c r ip to r u m  e c c l e s i a s t i c o r u m  l a t l -  
norum " /V in d o b o n a  1 8 6 6 /, " J i e  g r i e c h i s c h e n  c h r l s t i i c h o n  S c h r i f t -  
s t e l l e r "  / B e r l i n  1 8 9 7 /, "T e x te  und U n te rsu c h u n g c n  z u r  G eschich t.e  
d e r  a l t c h r i s t l i c h e n  L i t e r a t u r "  /L e lp z ig  1 8 8 2 /, to  f a k ty c z n ie  okres 
XIX w. ś m ia ło  można nazw ać w iek iem  w ydaw nictw  p a t r y s ty c z n y c h  1 t r u -
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dno wybaczyć a u to ro w i, że n ie  poinform ował o tym c z y t e ln ik a ,  jak  to  
czyni m onografia A .B en o ita  / s . 3 7 - 4 0 / ,  na k tó r e j  w dużej m ierze s i ę  
o p ie r a ł.

Podsumowując n aszą  d y sk u sję  na tem at k s ią ż k i  E .B e l l ln ie g o ,  
trzeba p o d k r e ś l ić ,  że mimo wykazanych braków j e s t  ona n ie z łą  in t r o ­
dukcją nap isaną łatwym i  sugestywnym języ k iem , k tó ra  sw oją t r e ś c ią  
może z a c h ę c ić  i  z a p r o s ić  św ie c k ie g o  czy duchownego c z y te ln ik a  do 
lektury pism Ojców K o ś c io ła . Trzeba s i ę  c i e s z y ć ,  że I n s t y tu t  Wyda­
wniczy "Pax" n o si s i ę  z zamiarem op u b lik ow an ia  j e j  w język u  polsk im  
Można by d o r a d z ić , by razem z n ią ,  czy t e ż  tu ż  po n ie j ,w y d a ć  rów­
nież m onografię A .B en o ita  jak o  j e j  u z u p e łn ie n ie  i  k o n ty n u a cję .
W n iej bowiem c z y te ln ik  obok wspomnianej h i s t o r i i  p o ję c ia  "Ojcowie" 
znajdzie ta k ie  r o z d z ia ły  ja k : O jcowie K o śc io ła  -  próba d e f i n i c j i ,  
korzyści ze studium  Ojców, a k tu a ln o ść  Ojców /p a tr y s ty k a  wobec e g z e -  
gezy, dogm atyki, l i t u r g i i ,  ekumenizmu i  młodych K o śc io łó w /.

I s .  S ta n is ła w  Longosz -  L ub lin

6 . A tenagoras z A ten , Prośba za  c h r z e ś c ija n a m i. O zm artwych-
w stan iu  u t* g r e c k ie g o  p r z e ło ż y ł ,  wstępem
i  przyp isam i o p a tr z y ł S ta n is ła w  K a lin k o w sk i. Warszawa 1985. 
PAX, s .1 3 6 .

Z w ie lk ą  r a d o ś c ią  n a le ż y  p ow itać  p ierw szy  p o ls k i  p rzek ła d  a p o -  
logetycznych  pism A ten agorasaz  A ten / I I  w . / ,  opublikowany o s ta t n io  
przez I n s ty tu t  Wydawniczy "PAX" w p ięk n e j s z a c ie  g r a f ic z n e j .  Autorem  
tego cennego d la  p a tr y s ty k i p o ls k ie j  p r z e d s ię w z ię c ia  j e s t  znany w na 
szym kraju  tłum acz pism  O rygenesa, M etodego z Olimpu i  T eod oreta  
z Cyru, pracownik K atedry T e o lo g i i  i  L ite r a tu r y  C h r z e ś c ija ń s k ie j  
Starożytnego Wschodu ATK, dr S ta n is ła w  K a lin k o w sk i. Na c a ło ś ć  sygna­
lizow anej p o z y c j i  s k ła d a ją  s i ę :  w stęp , sta n o w ią cy  za ry s  rozw oju  *
w c z e sn o c h r z e śc ija ń sk ie j  a p o lo g i i  g r e c k ie j  / 5 - 2 3 / ,  p rzek ład  a p o lo g i i  
"Prośba za ch rześc ija n a m i"  / 2 7 - 8 0 /  i  t r a k ta tu  "O zm artw ychw staniu  
umarłych" /8 3 - 1 1 5 / ,  opracowany p rzez  C zesław a Mazura "Wykaz b i b l i o ­
gra ficzn y  " /1 1 7 -1 2 6 / obejm ujący: wydania d z i e ł  cytow anych p rzez A te -




